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WPRO WA DZE NIE DO PRA CY S.Z. RÓŻYC KIE GO

DZIE JE WAR SZA WY WI DZIA NE OKIEM GEO LO GA

Przede wszyst kim pra gnę wy ra zić wdzięcz ność za umo żli wie nie pu bli ka cji frag men tów przy -

go to wy wa nej przez mego Ojca przez wie le lat (1976–1986), nie ste ty nie sko ńczo nej, ob szer nej

pra cy o War sza wie, któ rej ce lem było uka za nie czy tel ni kom za in te re so wa nym dzie ja mi sto li cy

związków mię dzy hi sto rią Zie mi a hi sto rią za miesz kujących ją lu dzi. Jako oso bie, któ ra jak mało

kto od sa me go początku pra cy na uko wej umiała łączyć „czystą” na ukę z jej prak tycz nym za sto so -

wa niem1, bar dzo Mu za le żało na upo wszech nie niu świa do mo ści, że „geo lo gia jest wszech stronną

nauką o hi sto rii Zie mi, za czy nającej się od za mierzchłej przeszłości, ale w swo ich ko ńco wych

roz działach zbliż ającej się do te ra źniej szo ści, oraz biorącej żywy udział w wie lo stron nym for mo -

wa niu ak tu al ne go ży cia go spo darcze go i pla no wa nia prze strzen ne go (...)”2.

Wy ra zem tych pra gnień są dwie pu bli ka cje: do dziś po pu lar ny wś ród miłośni ków geo lo gii to -

mik „Geo log de tek ty wem” (Wie dza Po wszech na, 1979) i za pew ne zupełnie za po mnia ny, a wart

przy po mnie nia i będący nie ja ko za po wie dzią pra cy, któ rej frag men ty są tu pu bli ko wa ne, ar ty kuł

w cza so piś mie prze zna czo nym dla na uczy cie li geo gra fii pt. „Z za gad nień geo lo gii mia sta; spa cer

geo lo gicz ny po War sza wie”3.

Po śród ma te riałów zgro ma dzo nych przez Ojca, poza róż ne go typu no tat ka mi, na tknęłam się

na rę ko pis, któ ry może wzbu dzić za in te re so wa nie ba da czy dzie jów War sza wy pod czas II woj ny

świa to wej. Nosi datę 3 maja 1941 r., co wska zu je, że może to być bru lion za gi nio ne go pod czas Po -

wsta nia War szaw skie go (według re la cji Ojca spłonął w miesz ka niu Sta nisława Tołwiń skie go)

opra co wa nia pt. „To po gra fia i geo lo gia re gio nu war szaw skie go”, opu bli ko wa ne go jako wy daw -

nic two kon spi ra cyj ne w 1942 r. przez Społecz ne Przed się bior stwo Bu dow la ne i Pra cow nie Ar chi -
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1 Roz prawa dok tors ka Ojca pt. „In terg lacjał żo libo rski” po wstała w na stępujących ok olicznościach: „W 1926 r. mia sto,
prz yciśnięte kon iecznością, zmu szone było podjąć bud owę no wego ko lekt ora A2 (...) Ko lekt or ten prze chod ził przez
Żolib orz i odsłaniał wspa niałe se rie to rfów ko paln ych z okresu międz ylodowcowego, nie przy kryt ych przez późniejsze
osady lo dowc owe. (...) Znając do brze te reny żo lib orskie, podjąłem się jego oprac owa nia i sporządze nia szc zegółowej
mapy geo log icznej Żolib orza. Pra ca ta, pierw sza moja pu blik acja na ukowa, była roz prawą, za którą otrzymałem dok tor at
geo log ii na Uniw ersy tec ie War szaws kim”. Cy tat z no tat ek do re fer atu o War szaw ie z 1970 r.

2 Cy tat jw.
3 Geo graf ia w szko le, nr 2, 1963.



tek to nicz no-Ur ba ni stycz ne w po ro zu mie niu z Miej skim Biu rem Pla no wa nia m.st. War sza wy, w

ra mach prac nad WZM (War szaw ski Ze spół Miej ski)4. 

***

Wszyst ko wska zu je na to, że ma te riały do książki o War sza wie za cho wały się w całości.

Składają się one z dzie więt na stu nu me ro wa nych ręką au to ra te czek te ma tycz nych, w któ rych zo -

stały zgro ma dzo ne tek sty, a ra czej ich licz ne, rę ko piś mien ne wer sje lub frag men ty przyszłych roz -

działów książki, dwóch te czek no ta tek źródłowych oraz ilu stra cji wy ko na nych przez au to ra.

Tyl ko czę ść ilustracji zo stała osta tecz nie opra co wa na i przy go to wa na do pu bli ka cji. Nie ste ty, tyl -

ko w przy pad ku Bełczącej Ojciec za zna czył, gdzie i ja kie ilu stra cje na le ży dołączyć do roz działu.

W ogrom nym, jesz cze nieuporządko wa nym zbio rze klisz fo to gra ficz nych, zde po no wa nych w

Mu zeum Wy działu Geo lo gii UW, znaj dują się za pew ne gra ficz ne ma te riały źródłowe – fo to gra fie 

pla nów, pa no ram i ob ra zów.

Ogrom ma te riału, któ re go samo sta ran ne prze czy ta nie i cho ćby wstęp ne uporządko wa nie wy -

ma gałoby wie lu mie się cy, spra wił, że przed sta wio ne tu frag men ty nie mogą być uzna ne za re pre -

zen ta tyw ne i do ko ńca prze my śla ne. Wy bra no tek sty, któ re wy da wały się bliż sze wer sji

do ce lo wej, lub ta kie, do któ rych mo żna było do pa so wać ist niejące ilu stra cje.

Je dy ny mi roz działami, o któ rych można po wie dzieć, że zo stały wstęp nie zredagowane, są

„Przed mo wa” i „Wstęp”. Ist nie je ich od ręcz ny tekst, na któ ry wnie sio no po praw ki re dak cyj ne pi -

smem in nym niż pi smo Ojca (nie ste ty, nie wiem, kim była ta oso ba). Na stęp nie tekst ten zo stał

prze pi sa ny na ma szy nie i po now nie opra co wa ny przez Ojca: nie któ re  frag men ty zo stały wy kre -

ślo ne, duża czę ść zo stała na pi sa na na nowo (ręcz nie) i wkle jo na do ma szy no pi su. Za pew ne miał

on być po now nie prze pi sa ny i skon sul to wa ny z któ ry mś spo śród hi sto ry ków var savia ni stów.

Tek sty, poza nie licz ny mi wyjątka mi, pi sa ne ołów kiem, są jed nak dobrze czy tel ne. W rę ko pi -

sach jest wie le luk, brak dat, tytułów tek stów źródłowych, przy pi sów itp. W za sa dzie nie zo stały

one (poza kil ko ma) uzu pełnio ne, a dane bi blio gra ficz ne nie są zweryfikowane. Nie zręcz ność nie -

któ rych sfor mułowań do wo dzi, że na tym eta pie pra cy Ojciec nie przy wiązywał szcze gól nej wagi

do sty lu, sku piając się na kwe stiach me ry to rycz nych. Przy go to wując tek sty do dru ku, ogra ni czo -

no się do ich mo żli wie sta ran ne go prze pi sa nia. Tak więc pre zen to wa ne ma te riały są su rową,

wstępną wer sją. Nie licz ne uzu pełnie nia za zna czo no na wia sa mi kwa dra to wy mi. Na zwy ulic są na -

zwa mi obo wiązującymi w chwi li po wsta wa nia tekstu, zaś zwrot „w wie ku ubiegłym” lub „w

bieżącym wie ku” od no si się oczy wiś cie do wie ku XIX i XX.

Ojciec nie sporządził osta tecz ne go pla nu pra cy ani osta tecz ne go spi su tre ści, a je dy nie jego za -

ry sy róż niące się mię dzy sobą. Dla po trzeb niniej szej publikacji posłużono się spi sem te czek te -

ma tycz nych. W żad nej z teczek nie ma tek stu, któ ry mo żna by uznać za osta tecz ny. Z reguły jest

kil ka rę ko piś mien nych wer sji lub tyl ko ich frag mentów, zaś wo bec bra ku da to wa nia trud no bez

głęb szej ana li zy stwier dzić, w ja kiej ko lej no ści po wsta wały. Trud no też oce nić, ile stron miała li -

czyć osta tecz na wer sja, jed nak za pew ne byłaby to książka ob szer na (kil ka set stron) i bo ga to ilu -

stro wa na.
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4 Por. Czesław Gu try, O ni ektórych kon spir acy jnych wy dawn ictw ach geo log iczny ch i gór nic zych w okres ie II woj ny świ -
atowej. Pra ce Mu zeum Zie mi, 1977.



Spra wie ilu stra cji, któ ry mi Ojciec za mie rzał opa trzyć swą pra cę, na le ży po świę cić wię cej

uwa gi, bo wiem miały one sta no wić je den z naj wa żniej szych ele men tów kon cep cji książki. Poza

re pro duk cja mi pla nów, pa no ram i ob ra zów prze wi dy wał za miesz cze nie licz nych rysunków wy -

ko na nych własno ręcz nie; zdołał wy ko nać przede wszyst kim pa sti sze pla nów (por. „Re pro duk cje

sta rych pla nów”). Za mie rzał też przed sta wić w for mie ry sun ków frag men ty ob ra zów, na któ rych

od na lazł cen ne dla swej pra cy in for ma cje. Nie ste ty, nie zo stały one opra co wa ne w stop niu, któ ry

po zwo liłby na ich pu bli ka cję bez dal szych za bie gów tech nicz nych. Je dy nym przykładem tego

typu ilu stra cji musi więc być ry su nek Bra my Po bocz nej według Nor bli na. Ojciec za mie rzał też za -

mie ścić rysunki ty po wo geo lo gicz ne –  jed nak po wstały nie licz ne spo śród pla no wa nych map i

prze kro jów.

SPIS TE CZEK

Po niż szy spis zo stał sporządzo ny z na tu ry. Tytuły wszyst kich te czek, któ re mo żna trak to wać

jako tytuły pla no wa nych roz działów, oraz ich nu me ra cja są au tor stwa S.Z. Różyckiego.

I. Przed mo wa

Wstęp; Ma te riały i me to dy

II. Pla ny i pa no ra my mia sta

Pla ny ogól ne miast; Naj daw niej sze pla ny War sza wy XVI i XVII wie ku; Plan Hen -

nequ ina; Okres dru giej woj ny suk ce syj nej (1733–1736); Okres sta nisławow ski

(1764–1795); Doba pru ska (1795–1806); Okres Księ stwa War szaw skie go i Kró le stwa

Kon gre so we go; Dru ga połowa XIX wie ku; Re pro duk cja sta rych pla nów

III. Ukształto wa nie po wierzch ni śród mie ścia

IV. Bu do wa geo lo gicz na 

Grun ty słabe

V. Za gad nie nia go spo dar ki miej skiej

Ma te riały bu dow la ne; do wóz du żych głazów na rzu to wych; bru ki; cegła; wap no; 

pia skow nie i żwi row nie; ka mień ozdob ny

VI. Gle by, role

VII. Te ren przed okre sem osad ni czym (sta re na zew nic two)

VIII. Źródła

IX. Po to ki, mo kradła, zlew nie

Drna; Bełcząca; Na liw ka i Bełcząca; Żuraw ka; Po tok Służewiec ki

X. Wisła i mo sty

XI. Bro dy, prze pra wy; wy jaz dy z do lin i gro dzi ska

XII. Gro dzi sko Pól kow skie (Żoli bor skie)

XIII. Za mek Kró lew ski

XIV. Urządze nia obron ne

Mury Sta re go Mia sta

XV. brak tecz ki z ta kim nu me rem

XVI. Wały XVIII w.; oko py Lu bo mir skie go; wały zyg mun tow skie; umoc nie nia XIX w.;

Pra ga; for ty fi ka cje ro syj skie XIX w.

XVII. brak tecz ki z ta kim nu me rem

XVIII. brak tecz ki z ta kim nu me rem
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XIX. Za opa trze nie w wodę i ka na li za cja

Stud nie; Śmie ci; Kanały i stud nie

XX. brak tecz ki z ta kim nu me rem

XXI. Uli ce

Roz wój mia sta (Oskar So snow ski); Skar pa „pałaco wa”; Uli ce „fi zjo gra ficz ne”;

Uli ce for ty fi ka cyj ne; Uli ce geo me trycz ne; Most ki

XXII. Prze mysł
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